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zmniejszaniu się w nich składników mineral-
nych (1, 3).

Następną bardzo ważną sprawą są karoteny,
których ilość w kiszonce z liści buraczanych
jest niewystarczająca, szczególnie w okresie
zimorvym (6). Do powyższego dochodzi ujemne
działanie azotynów (1), które przy niskim pH
hamują konwersję karotenórv na w-itaminę A
jak również pozbawiają organiznr zwierzęcy wi-
tamin A, D i E (1), Dlatego przy stosowaniu
jednostronnego zywienia l<iszonkami z 1iści bu-
raków cukrowych poza podanymi już powyżej
ujemnymi skutkami dochodzi jeszcze do hypo-
witaminozy A. Nie zachodzt potrzeba podkreś-
Iania znaczenia karotenów i witaminy A w zy-
wieniu bydła,

Kiszonki z liści buraków cukrowych stoso-
wane z uł-ni,arem w żywie,niu bydła przy
uwzględnieniu innych kiiszonek, jak również
przy row,nocze§nym st,os,owaniiu rnieszanek mi-
neralnych sltanowią dobrą paszę uzupełniają-
cą. Młodzież oraz bydło do 5-6 m-ca ciąży
może otltzymywać ,więlksze dardki k,iszonek z
l,iści buraków cu'krowych z,dolatkiem miesza-
nki mineralnej MM, Ujemne działanie kiszon-
ki można zm,rr,iejszyć ł:ównież p:rzez zakisza-
nie ,liści ]bu,raczanych z dodatkiem sieczki lub
plew wzgrlędnie przez mieslzanie tych skład-
nil<ów z (<iszonką przed za,daniem ibydłu.

Wnioski
1. Stoso,wanie liści buracza,ny,ch jako paszy

pod,stawowej dla bydła sziczególnie cieJ.nego
jest szkodliwe.

2. Liście buraczane |pochodzące z upraw in-
tensywnie zasilanych ,nalvozami azotowymi
wpływają lbardziej szkoCliwie na stan zdrowolt-
ny bydła w porównaniu do iiści buraczanych
pochodzącyclh z pól, gdzie były stosowane
optymal,ne daw'ki nawozó\,v azot,o,wy,ch.

3. Przeciwwskazanym jBst st,ors,owanie jako
dodatku mineralnego pirzy ska,rmianiu liśćmi
buraczanymi kredy pastewnej, :która pow,oduje
zachwianie rówrrowagi makro- i ,mi|k' oelemen-
tów w organiŹm,ie zwierzęcyrn. Mieszanka mi-
nelalna MM całkowicie p,okrywa zapo,trzebo-
wanie na ,ca w związku z oibecno,ścią kwasu
szczawiowego w liściach buraczanych,
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IR,MGARDA KOZŁOWSKA, STANISŁAW KOZŁOWSKI
Koszalin

Bodonio nod poziomem żelozo, miedzi i biołko w surowicy mocior
l.z oolowom! onemll

W celu właściwego rozpoznania wielu scho-
rzeń o niewyjaśnionej etiologii szereg autorów
zwraca uwagę na celowość wykonywania,badań
biochemicznych, a szczególnie oznaczanie po-
ziomu mikroelementów (2, 7, 9). Mikroelemen-
ty są aktyrvatorami procesów enzymatycznych,
biorą czynny udział w przemianie materii, a
ich niedobory wywołują szereg zaburzeń w or-
ganizmie (I, 2, 3, 9, 10). W niektórych rejonach
kraju występują niedobory mikroelementów
w ,glebie, ro,ślinach i u zwierząt. lWedług badań
Ewy i Rysia (4) na terenie woj. szczeciriskiego
występuje obnizony poziom miedzi. Grabowski
i wsp. (5), Kabata (6) stwierdzili obnizony po-
ziom pierwiastków śladowych w glebie, sianie
i surowicy zwierząt niziny nadnoteckiej,

Celem niniejszej pracy było określenie po-
ziomu miedzi, żelaza, białka całkowitego i frak-
cji białka w surowicy macior z objawami ane-
mii pochodzących z tuczarni na terenie powia-
tu koszalińskiego.

Badanie przeprowadzono w pracowni bio-
chemicznej ZHW w Koszalinie.
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Materiał i metody
Badaniom poddano 9 maci,or pochodzących z chlew-

ni w której wy.stępował słaby odchów prosiąt, anemia,
niskie przyro§ty wa€owe i upadki. Zwierzęta karmio-
no zie).onką, parzronyni ziemlniakarni i mieszalnką ,,L".
Plzeprowadzone badania bakterioloigiczrre wycirnków
z narządó,w wewnętrzny,ch porbranych od padłych pro-
siąt na obecność drobnoustrojów chorobotwórczych
dały wy,niki negatywne. Od macior pobrano krew do
badania hematologicznego i biochemicznego. Krew do
badania hematologicznego pobrano do probówel< z wer-
senianem sodu. IIość leukocytów i erytrocytów w
1 mm8 krwi obliczono w kom,orze Bi.irkera, Poziom
hemoglolbiny ozna,czono metodą Drabkina. Hematokryt
wykonano metodą miktolrematokrytową. Krew porbie-
rano do mikrokapilar heparynizowan}łch i wirorvano
3 minuty przy L2 tys, obrotów na wirółl,ce hematokry-
towej. W celu olkreślenia jakościowego dbr-azu krwi-
nek biały,ch wykonane rozmazy krw,i zabarwiono me-
todą Pappenheima.

Żelaza w suro.wicy krwi o,znaczono metodą Ramsaya
(8). Ekstynltcję przygoto,wanych prób od,czytano na
spektrofotometrze ,,Spekol" przy długości fąli 512 m
stosując kuwety o gru,bości warstw l cm. Wartośc
ekstynkcji odczytano z,e s rządz,a,nej krzl,wej kalib-
ra,cyJneJ.

Poziom miedzi w surowicy oznaczono wg Cartwri-
ghta, Jone,sa i Wintrolbe'a z dwuetylodlvutiol<arbarni-



Nr2 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXVII

nianem sodu (8). Próby odczytano na ,,Spekolu" z
rprzysta,wką EK przy ,długości fali 420 nm i gruboŚci
kuwet 0,5 cm. Wartości otrzymanych ekstynkcji od-
czytano z ktzywej kalibracyjnej.

Białko calkowite oznaczono metodą birtretową. Roz-
dział frakcji białek przeprowadzono na l2-paskowym
aparacie do elektroforezy bibułowej, stosując bibułę
Whatman 1 i bufor weronalowy. Czas ekspozycji 17
g,odzin przy napięciu 150 Volt i natężeniu 10 mA. Po
wybarwieniu otrzymano cztery fral<cje: albuminy, alfa1
i alfa2 globuliny, beta gl,obu}iny otaz gamma glorbu-
liny. Po rvyeluo,waniu odczytano ekstynkcje poszcze-
gólnych frakcji na ,,Spekolu" ptzy długości fali 550
nm.

Wyniki
Otrzyma,ne wyniki hematol,ogirc'zne (tab. 1)

wskazują, że u ba,dany;ch ma,cio.r występował
obniżony pozio,m erytrocytów (średnio 4,1 m}tr
w 1 ml-n3), obniżolny poziom hemoglobdrry
(średnio B,2 gVo) i obniżorny hematokryt (średnio
37,I0l0), co przema;wia za niedolkrwistością.

'Tab, 2. Poziolm rmie,d,zi i żeLaza ,w suTolwrcy ,maclor.

Nr
próby

poziom żelaza
w gammal

poziom miedzi
w gamma$

1

2
ó

4

5

6
,l

B

9

średnia

60
90

130

720
80

rl0
140

110

90
103,3

50
42

45
30

45

50
36
40
34

41,3

Globuliny w fl

alfa beta gamma

szczegóLmy,ch ,maoior. Sto,su,nek albumin do g1o-
bulin za,chowany. We frakcji globulinowej
zmniejszony poziom ga|mma-globulin, a zwięk-
§zolna ilość alfa-gio,bulin, Średnia zawartość
arlbrurrrrin 40,8010, alfa-glorbuli,n 18,B0/o, beta-glo-
bulin 1 6,90/o, lga|mima_glo,bulin 23,69b,

Tab. 3. P,oziom białil<a całtkowi]te8o ,i frakc ji ibiałetk
lW macr,or,

Nr
pró-
by

Ery-
tro-
cyty
ilość

He-

w%

mato-
kryt

Białko
całko-
wite
wE%

Albu-
mrny
w%

40,7

4r,3
39,6
41,7
40,2

39,8
42,3
40,6
40,8

40,B

Nr
próby

1

2

3

4
5

6

7
8

9
śred-
nia

Hp

Leu-
ko-
cyty
ilość

l mms

|w tys

Leukogram

1

2

3

4
5

6
7

8

9

śre-
dnia

3,4

3,0
4,2
4,5
3,8

3,6

4,7

4,B

5,0

4,1

7,5

B,2

B,5
8,0
B,5

B,0
B,2

8,6
8,5

8,2

l2,9
1 1,4

10,?
l4,3
L3,2
r2,8
L4,3
Ll,2
L2,B

5,2
5,B

5,9

5,4
5,4

6,7
5,9
6,4
5,4

5,8

20,7

r8,3
19,2
17,9
1?,0
19,4
t7,9
20,4
l9,1

18,8

L5,2

15,6

16,1
16,9

l7,2

l?,6
l6,B
1?,6
16,8

16,9

24,0

24,8

25,1

23,5
25,6
qD ,

23,0
2L,4
23,3

23,6

40

34
36
42
38
32
42

36

34

3
6

5

4

3
3
5

4
,

6

4

5

6
4

6

6
I

6

0

0

0
0
0
0

0

0

0

50
51
47
52
49
54
47
51

50

47

39
43
38
44
37
43

38
42

L2,6

Zawańość miedzi i żelaza,w surowicy ltrzy-
my,wała ,się również porxiżej n-orlrny fizjologicz-
,nej (taib. 2). Średnia dla miedzi 41,3 gamrna%
przy rozpiętoŚci wyników 30-50 ga,mmao/o, a
dla żelaza 103,3 garnmalVo przy ro,zPiętości 60-
140 gammaVo. Jako nommę fizjolorgiczną przy-
jęto norrnę usta,}oiną przez Ma,rstona dla mie-
dz| 70'--.--120 gamrrna0ń, a dla żelaza 150-25t)
ga,rn.na0/0.

otrrzymane wyniki ,p,orkrywają się z bada-
niami innych autolrów (9, 10), któt,zy donoiszą,
że przy niedok,rwistŃci spo,wrodowanej niedo-
bo,rem m.iedżi i ż,elaza występ,trje obniżony po-
,ziom krwirr,ek czerwonych, dbn,iżlony hema,to-
lkryt i zrnniejszona zawartość hemoglobiny.
-Pozi,om białka ,całkowitego w sulro,wiay u

więł<szości sztuk był nieznacznie obnżony i| wy-
nos,i średnti,o 5,B g% (ta,b. 3). P,oziom frakcji
białek n,ie wykazywał dużych wałrań u po-

Na po,drstawie pr:zepr,owadzorry,ch badań na-
leży przypu,szczać, że słaby o,dchów i upadki
prosiąt w pierwśzy,ch drniach ży,cia, któr,e po-
chodziły od rtych macioll, były spowodowane
nie,dorborami rnikr,oelementóĄM i obn,ilżo,ną o,d-
p,ornością, polnieważ u maci]or wy,s,tępował nie-
dobór gamlma-glob,ulin, które są przekazywane
,oseśkom ,z siarą. Za słusznością tego TozTnzna-
nia przemaWia fakt, że,po po,dalrriu pnepara,tów
żelaza i miedzi, oraz zwigks,z,eniu pasż białko-
wy,ch nas,tąpiła radykalna popra,wa.

Wn io s[< i

1. U pr:zebada,ny,ch maciior z objat,ami nie-
dokrwistości występował obniżony poziom że-
laza i mie,dzi w ,surowicy krwi, ora,z dbniżony
pozi,orrr białka caŁkowitego i frakcji gamma
glohulinowej,

2. Przy wystęrpowaniu nied,ok;rwistŃci u
świń ws]<a,zane jest okr,eślenie poziornu miedzi,
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żelaza i białka w sutowicy krwi w c,elu zasto-
s,olvania właśc,iwego leczenia.
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EWALD SA,SIMOWSKI

wątpliwie istnieje dość drlża współzależność
między tymi cechami, ale nie u wszystkich ko-
ni będzie ona występowała w jednakowym
stopniu. Wiadomo bowiem, że konie pogrubio-
ne, a nawet zimnokrwiste uzyskują zbliżone,
a niekiedy takie same lub nawet wyższe
wskaźniki na dystansie 1 km, jak i konie szla-
chetne (1, 5), ale równocześnie od dawna w
praktyce znany jest fakt, że przy dłuższej pra-
cy te ostatnie górują nad pierwszymi, które
nie są w stanie równie długo utrzymać szyb-
kiego tempa ruchu; ztesztą w obrębie każdego
z wymienionych typów pochodzeniowych wy-
stępują znaczne odchylenia osobnicze.

W związku z tym wydaje się, że ocena wy-
dajności ruchowej koni, jeśli chodzi o ich pra-
cotwórcze uzdolnienia, bardziej miarodajna
byłaby w ustalonym, stałym dla całej grupy
badanych koni czasie, gdyż interpretacja uzy-
skanych wyników mogłaby być bardziej bez-
pośrednia.

Możnaby przyjąć, że tego rodzaju próbę wy-
dolności ruchowej należałoby przeprowadzać
poprzez późniejsze albo równoczesne zmierze-
nie taśmą lub pomiarowym kołem drogi prze-
jechanej w określonym czasie odmierzonym
za pomocą stopera. Byłob1, to jednak właściwe
tylko wowczas, gdyby badany koń przez cały
czas próby szedł bez wyjątku tym samym cho-
dem oraz gdyby droga przebiegała cały czas
w linii prostej i miała równą powierzchnię.
'Iymczasem w praktyce obserwuje się, że pod-
dawane próbom konie (szczegóinie na drogach
publicznych), nieumiejętnie powożone lub
spłoszone ptzejeżdżającymi samochodami itp.
,,zrywają" w stępie do kłusa, a w kłusie do
galopu. Ponadto na znacznych obszarach kra-
ju brak jest możliwości znalezienia dłuższego
(chociażby nawet 1-kilometrowego) odcinka
drogi, przebiegającego po równym terenie
i nie posiadającego zakrętów.

W tej sytuacji, w wyniku rozważań i prak-
tycznych obserwacji nasunęła się autorowi

HoDoWLA l zooHIGlENA
Proiekł melody i vrzqdzenio

do oceny wydoiności ruchu koni pociqgowych
hstytut Hodowll i Technologii Produkcji zwierzęcej WSRw Lllblinie

DyrektoI: prof. dr habil. E. sAsIMowSKI

Szybkość koni określana jest od dawna na
podstawie prób odbywanych na ustalonych dy-
stansach. Pewien precedens stworzyły w tym
zakresie zainicjowane wcześniej wyścigowe
gonitwy koni wierzchowych, których głów-
nym celem było wyeiiminowanie w krótkim
czasie konia - zwycięzcy. Stąd też znacznie
późniejsze w chronologicznym układzie próby
koni pociągowych przyjęły ten sam sposób po-
stępowania i aktualne obecnie w różnych kra-
jach programy tego rodzaju prób przewidują
najczęściej normatywy maksymalnego dopusz-
czalnego czasu, który może być zllżyty na
przebycie jednego, paru, kilku lub kilkunastu
kilometrów (2, 4, 6,7\.

Podobnie przedstawia się ta sprawa również
w Polsce, gdzie np. instrukcja Zjednoczenia
Hodow]i Zwierząt Zarodowych (8) przewiduje
dla ogierów zimnokrwistych i ras prymityrv-
nych nawroty szybkości odbywane w wozie
ogumowanym lub platforrnie - w kłusie na
dystansie 1 km przy normie czasu 3'30" -oraz w stępie na dysiansie 0,5 km przy nor-
mie czasu D'00", a także nawrót przewozowy
na dystansie 10 km przy normie czasu 57 mi-
nut. Analogicznie inslrukcja Wydziału Hodo-
wli Koni Ministerstwa Rolnictwa (3) obowią-
zująca właścicieli ogierów uznanych zakłada,
że te ostatnie przebywają dystans 1 km w stę-
pie, w zależności od typu koni, rv czasie od
Il'00" do 10'15", a w kłusie odpowiednio od
4'00" do 4'30".

Obie instrukcje przewidują punkty bonifi-
kacyjne za wyniki pozytywne i dyskwalifika-
cję za przekroczenie dopuszczalnej normy
czasu.

Zasadniczym celem tych prób jest spraw-
dzenie wartości użytkowej koni hodowlanych
-- w tym przypadku ogierów. Trudno jednak
bez zasttzeżen utożsamiać szybkość mierzoną
czasem, w jakim przebywane są te dystanse,
z ogó|ną potencjalną wydajnością ruchową ko-
nia, o jaką w pral<tyce najczęściej chodzi. Nie-
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